
iiozw:iż;-i*ii a o ese izm te -

pogoni
Kri*#*#*

za w łasną de fin ic ją__ ..jy

U k o le b k i e se ju  c z u w a li p re ku rso rzy  w ie lk ie j  r e w o lu c ji  

f ra n c u s k ie j «»enteigne i  « c i t e r .  Podrostk iem  za l a t  ««es owa l i  s ię  

A n g licy»  do jrzew a jącego zad m łodzieńca w y k s z ta łc i ł  p ro fe s o r 

u n iw e rs y te tu  w öa Ia »  i ace» M ig ue l de Unamuno» by przekazać d a l­

sze s z k o le n ie  swemu .n* jlepszemu, uczn iow i»  dose Pergam inow i, 

ic te ż  n ie  pom n ie jsza jąc  kunsztu  ese is tów  innych, kra jów » na leży  

jednak przygąuć p ierw szeństw o w do sko n a le n iu  t e j  form y l i t e ­

r a c k ie j  współczesnym pisarzom  h iszpańskim « •

Gdyby w y k re ś lić  h is to ry c z n ą ' izo te rm ę  eseizmu# łą czącą  

punkty jego na jokaza lszego ro z k w itu  nu mapie k lim a tów  d z ie jo ­

wych» o trzym alibyśm y jedno ram ię k r z y ' e j w o k re s ie  przęd rewo­

lu c ją  fra n c u s k ą » d ru g ie  -  w o k re s ie  przed l i i  a z p iń sk im  odrodze­

niem w. X I I .  ». e se ju  © ese izm ie  teauŁo

i\5bf»Xjf* M ig ue l de Unamuno ta k  w y jaśn ia , przyczynę tego ro z k w itu  w swoim
ł 5 * 1*4

I r a j r » * ” I s tn ie je  w naszym k ra ju  ro z d a rc ie »  g łę b o k ie  i  fa ta ln e » ;
/. v • -  ■*’ V"’ •' ■• \ ‘

między nauką i  sztuką*..-.między tym i k tó rz y  p ra c u ją  w t e j  i  w
• . ' ' V

ta m te j d z ie d z in ie ,  ludz iom  nauk i b rak artyzm u* " e s p r i t "  i  

wdzięku* nu d z ia rze  z u ro czys tą  m in ą» ponurzy ja k  p a p ie ż , odne ?

ego . . B* sag

l i t e r a t u r y  ż y ją  -z dala. od w s z e lk ie j poważnej k u l tu r y  naukowej, 

fi t a k i  sposób pozostajemy b^dź- w 'g ra n ica ch  tw ó rczo ó o i typ u  i.u - 

a dz ia rskc-naukew ego» .bądź b rr, hes te k  - pe e u d o li tera. c k ic h . &' jednak 

, l i t e r a t u r a  1 sztuka  w naszym kra  ju  n ie  mogą by o roz łączone*



nauka, by d o trz e ć  do ogó łu* powinna p rzyw dziać . s s z ty  pe łne  

wd z i  ę Ku, 1 i  t  o r a t  u r a

Trzy obecnym s ta n ie  nasze j k u l t i i r y  w s z e lk ie  ró żn iczko w a n ie * 

wszelka z p e o ja l iż  o ja  b y le b y  z ubi

.pozostać e n cyk lo p e d ys ta m i. Jesteśmy pod wzglę en k u ltu ra ln y m  

w ta k im  p o ło ż e n iu , w jś k lf f i p o zo s ta ją  w s ie , za o p .tryw ane we

nse j ro z w ija  c ię - zatem w k lim a c ie  k ie łk u ją c e j nauki« t ł u ­

maczy to  nam częściowo . p rzyczyny - ro zw o ju  es e izmu ne początku 

b.w . w j-'olccc» gdy e s e iś c i»  ja k  1 ta n ie  łaW b rz ó z ■ w s k i^ L a - ro l 

X r ^ !m e fc lP ^ a 8 t t - , t;w u J>, ... j| ifc a łd ^ ,  pxBSSMZepi  . l i  u , te re n  

l i t e r a c k i  szereg; koncepćy j f i lo z o f ic z n y c h  lu b  naukowych, i l e  

sprowadzenie ese ju  ty lk o  dc r o l i  p ie rw iosn ka  -  i  to  n ie  zawsze 

w iośn ieaege -  zwęża znaczn ie  g ra n ic e  je g o  wpływu, io c  e s e is tą  

je s t  i  ÎŁdóaa iiuacley 1 b y ł nim vSąfc% Chest e r ton» to ć  b y ł  n$gji 

4 n a tc l France i  p o z o s ta ł nim indrfe Gide» to ć  ese is tą , je s t  

w re szc ie  d a  i'..: rand ow aki, in y k c w s k i^ C s ta p  Crtw in  \ j ^faowac-&yi»~

f t t  w owy cu.." c^owa*üIl«• • J,-v| hse j  pożosta je  więc- fotj .>

n ią ,  koniem tro ja ń s k im  l i t e r a t u r y  - w ś w ię c ie  n a u k i,  próbą a ar­

tys tyczn e g o  u ję c i  nowych prawd myńlowycb* próbą se lek tyw nego , 

s u b i aktywnego ' a| r a  % U n i e t j 1£ ćWi

ta  m y ś li.  • '•

:

-nogeśc jęgcąsp0®iaa u tru d n ia  próbę o k re ś le n ia *  o p is a n ia  

jego i s t o t y ,  ie b h iii ' l i t e r a t u r y  ^nie zna z re s z tą  form  c z y s ty c h #

pn jedynie pewne gra » do który« i ny ■

utw ór l i t e r a c k i ,  fo te ż  eem anto log iä  l i te r a c k a  je s t  rzeczą  na*»

der tru d n ą . | Vt

i  w ięcJ fu iek t ó re  a n g ie ls k ie  ź ró d ła  o k re ś la ją  ese j ja ko  

•'próbę u ję c ia  problemów f i lo z o f ic z n y c h ,  spo łecznych  lu b  l i t e



ra c k ie h  z subiektyw nego punktu w id z e n ia ” . jednak p r z y j­

miemy» że esejem. 3c u t t y lk o  utw ór o s& b lck t^w u e j d e fo rm a c ji 

zegadnie-* -  wypadnie szukać nowej nazwy d l -  ty c h  esejów» w 

k tó ry c h  <auter s ta ra ’ s ię  w l i t e r a c k i  sposób p. zedsta w ic  pewną

hiszpańska -  c y t r J ^ p T 'S lrö  i 

Mä&tß»aMimrjfJ‘ określa- ” enaayo” j  ko zw ięzł

zn a jd u ją cą  s ię  mpo g ra n iczu  -między l i t e r a tu r ą -  a nauką* 'kłączy 

poważną tre ś ć  z artyzmem.’’form y i  prze j l z y s to ś c i  wykładu» a
j ...

l * s ” l  p j y czym i  g ry  a es te tyczn y  punkt wid że­

n i • . k.-j3-.dniczą cechą "ensayo" je s t  a k tu a ln o ść  z ga^n ied  i  

um iejętność- p rze d s ta w ia n iu  ic h  w fo rm ie  w ytw orne j i  p rz y s tę p -

i l e  .sko ro  p rz y jm ie m y  znowu o k r e ś le n ie  akadem ików h is  Z p a ń - 

G k ich»  wyp.:-dnie m a  pozy s s u f l  K kę  ese jów  w y rz u c ie  te  w s z y s t­

k ie  s z k ic e  l i t e r a c k ie .»  w k tó r y c h  prawda u ukowa z e s ta l  z d e fo r ­

mowana» d a le j -utwory T i  te ra  O ki o » u s i łu ją c e  drogą i r r e  c jo ru  In ą

s tw o rzyć  zręby konc po j  f i lo z o f ic z n y c h  .1 rozm yśln ie»  z preme-
Kp—"

d y ta c ją  deformu ąeo .rze czyw is to ść  in  minus v fp a m fle t /• *->n- dź w

L e ku  i

. e s e je ^ f"u tw o ry  > k tó ry o h  temat» forem lu b  g ra n ie *  n ie  pozw a la ją

•:e ' loxe/e tun ku " . n ie w ie le  od
' ' 4 * - ’■ ’ ’ ' '

lęgu k lb e r t  ih ib .  ode i  w swoim s’s 

o ese izm ie  francuskim » "Ciowo "e s e j"  -  powiada T h lbaude t -  jest 

• to  te rm in  bardzo ogólny» k tó ryż , pc s ługujem y s ię  d l  j oznaczenia

pewnej odmiany prozy» n c  o d d z ie lo n e j żadną o kr u w len:. .-granice 

od innych» łą c z ą c e j s ię  z pow ieścią» k ry ty k ą  i  z f i l o z o f i ą ” .

kzec£ jasna ». podobn:-« d e f in i c j i  p o z v .il,  z : k w u lif ik c w a  e ja  kx 

e se j w sze lką formę l i te r a c k ą *  i  jednak b rak  o k re ś le n i"  uniemo­

ż l iw ia  p rze c ie ż  b danie utworów . Wydaje mi s ię »  że n a jb a rd z ie j



o g ó ln e , ju k  rów nież aa j  b a rd z ie j ko n k re tn e , będzie  o k re ś le n ie  

e se ju  jako  utw oru omawiającego w sposób l i t e r a c k i  ea iośo lu b  

cząs tkę  zagadnien ia  z ja k ie jk o lw ie k :  d z ie d z in y  na uk i lu b  myć l i<fo
lu d z k ie j» pr:-y d o w o 1 n y m p r  z y p a d i t  o w y as 

p u n k ć i  e w y j ś c i a -

1'owelnośe punktu  W yjścia o k re ś la  o b ra z , in te rm ezzo  l i t e -
■

~ 106 ^ y n a s tró j a u to ra - le  same elementy o k re ś la ­

ją  rów nież i  p r ”y?pądkowośc obrazów czy elementów myślowych* 

J e ś l i  siewem "p rz y p a d łe g o  k re ś lim y  drugorzędne ogniwa tr syczy-
" . i  V , .

nowe» wykraczające poza udmijSujący ła ń cu ch , wy­

ja ś n ie n ie  śród i... ta k  czę s tych  parzdfhk^w  e s e is tyczn ych * A lbo­

wiem äowol^ i<,wybrany, dom inujący e le m e n łN ^e  ju *  o k re ś lo n y

b ły s k o tliw y m  obrazem, g rą  s łó w l^ ż y  też  n a s t r ó j ^ *  ea o łan io  so - 

b-4 częs to  rdzeń zagadn ien ia  , de fo rm u jąc  rzeo żyw io l 

ese je  cd czasów L o n t i ig n e 'a  -tworzy n ie s fo rn y  u k i'ä d , ’ p i.łen  d y -

re frenem  nastro jow ym  lu b  ysaylllowym. •

w i  e n ąE s e j  w p o g o n i '  z a  

- ' f i  1 c z o i  ą

Cw p ie rw ia s te k  dow o lności i  -przypadkowości w y ty c z y ł te n ­

denc ję  » k tó rą  -łatwo -można d o jrz e ć  « utworach e s e is ty c z n y c h ,
#

mi *..c;vicie skra jn y  s u b ie k ty f iz m  w. -r&zj^ätrym

pewne n u rty  l i t  era ci-: i  o B i

k ie run kam i f i lo z o f ic z n y  n i  > j  a Is.np. postu..! tu ra  l iz m  łą czy  s ię  ze

schyłkowy.* pesymizmem, pćk s .mć i  eseizm zdradza tendenc je  -do 

łą c z e n i•. s ię  z subiektywnym idea lizm em * tendencja  n ie  oznacza,

.

zmu, ,-lem n ie j p rze to , id e a liz m  f i lo z o f ic z n y  cr.u je  s ię  dogodnie



w e za c le  eśeizmu.

Gdy więc sięgamy do p rzyczyn  rozw o ju  eeeizmu w pewnych 

d o jrz a ły c h »  a m e to ru ją c y c h  sob ie  d ro g i warstwach» jak. np* 

w m ieszczaństw ie  fra n cu sk im  lu b  e n g ie la k la  -  odnajdujem y 

wnet pow iązanie ro z k w itu  t e j  formy l i t e r a c k ie j  z nawrotem v 

f i l o z o f i i  do pewnych, odmi tn id e a liz m u * o k gdyby d l.  ' p o tw ie r ­

dzen i powyższej tezy» z n a le ź liśm y  w s z k ic u  fh ib a u d e ta  c ie k ą 7

.

form y - l i t e r a c k ie j .

1 zaprawdę* ese j posiada v ie - lk i cza r d la  lu d z i»  k tó rz y

.■

więź łą czącą  ich . z rea lnym ' układem św ia ta  » "b f skup ie  n ic  w 

d ie c ie  własnych u l  erów myślowych. łs e j  r  p o w ie śc i pozwęla 

a u to ro w i w n iew iążący go ob iektyw nym i hamulcami sposób ro z p ra ­

w ić  s ię  z dręcz ąęymi g

Bsej w p a m ię tn iku  z podróży u ła tw ia  snu c ie  n iepow iązanych i  ; 

oper ty c h  na lu źn ych ' uwagach m y ś li /H ux ley  "had z a to k ą ; le k s y ­

ką ńskąw/«  le e j  w k ry ty c e  l i t e r a c k ie j  d a je  m ożność-snucia na 

t l e  d c c . /  t o ■ c

często  treść czy taną  / j a k  np. szko ła  Brzozowskiego» k tó ra  za­

c ią ż y ły  na naszym p o k o ik i  u / .
» - • . .. ■

tc  ra  a. sy tua 0 j<§ * kry  ty  k »

chcący, ocen ić  u tw ó r e se is ty c z n y  z punktu  w idzen ia  jego  w a rto ś ­

c i  n ukowych» może s ię  w każde j c h w i l i  na tknąć nr za rzu t»  że 

tc  p rz e c ie ż  l i t e r  t u r a . Gdy zaś k ry ty k  p ra gn ie  zana lizow ać . 

w a r to ś c i fo rm a lne  eseju» spotka s ię  z z rzutem» że t. k ie  lu b  

Inne elem enty fo rm a lne  z o s ta ły  uwarunkowane elem entam i nauko­

wymi • "Vobec k r y t y k i ;  n ie  p o zo s ta je  n i  o innego ja k  zdawkowe 

s tw ie rd ze n ie »  iż  ese j je s t  m n ie j lu b  ię c e j c iekaw y* lu b  two­

rz e n ie  esejów na m a rg in e s ie . . .  esejów*



bowiem każdy u tw ór p o e ty c k i lu b  p ro za iczn y  awo-

charakterystyczne.«- j e ś l i  ' n ^ e t  u t very a u te n tyczn e  p o s ia d a j  

pewne unormowane p ra w id ła  ta ć ro z o s d i -  ese j»  ja fee f  orma po­

średnia'» n ie  m a 'g ra n ic  fo rm a ln ych , ofąd jeyo  bezkarność. i

1‘h iba ud e t u s i łu je  jednak ca6 pewną próba p o u z iu iu  esejów 

ro "pozytyw ne” i  " ie g a  tyw n e ". o to  . j - . k i  sposób uza s ą d n ie ten  

p o d z ia l i

‘ iozycj?- » k tó rą  z a ję l i  "p o zy tyw n i" > ja k  iu -w m a

lu b  łegiąy » ró ż n i s ir; c »ikoyjricrn. od pozycy j  za jo ty  c l p 

f ' ’ner. ty r ry e h "  i więc ' i  r a n c t '  a lu b  U ; = i t r e # 5. ro d e re - yd: t  - d i

'■ ł ' , a z l i  w ś la d  za ruch am i. Podczas

■;y:.ry t^m e i b y l i  e o d ts - i duchów m i, c i  b y l i  t y ld o  sstunc sram i. i

p raw icy» -■ co d z iś  «inóró d ice  p rzyn o s i korcaiizm ociJ -  reklamę»

. swoją <3ekorujfeytrńą osobę w -szeregu -  a le  n ie  ź ró d ło  id e i " .

Podria i ta k i  g rre s z y * - cez j  sn •, .'ca o lr-c ś c ią  i  u za le śn io  

żniwny je s t  ód subiektyw nego s tan ow isk : osoby, k tó ra  będzie  

o k re ś la ła ,  la ć  d la  lewicowca ü owa czy k i  Irr; z,.e t y lk o  u o so b ię - 

niem ro rk .r. dcryc.-. n „ a l .tdcw u ictw , w iec ner . a ea;.» po i czyś gdy 

}./£ o wic owiec mere tu  zna leźć śród •; o swej id e o lo g i i *  • 'seen jasna* 

k,',E .;:; u jnysicrośc m ofceujawniać tendenc jo  do a n - l iz y ,  . o odrri j -  

dywanic cech ujemnyóh, <30 b u * re n ie , lu b  do szukania ' s y n te z y , 

dc budowania i  c b ła ż liw o ó o i wobec u łom ności lu d z k ic h ,  ie  ce- 

d - j  c h a ra k te ru  o d b ija j..*  s ie  często  .aa samej tw ó rc z o ś c i*  w ya ta r-

. f

s ło w a .. '.  ” z tomem esejów r.., rand owakiego "Odwisóżżny- i  s p o tk a -

; -

przypadkowy p o d z ia ł"  esejów usuwa



g i b a rd z ie j is to tn ą  ró żn icę »  ' k tó r  nasunęła .-się ju ż  pary ro s -  

pa tryW ania  sprawy d e f i n i c j i *  Cbbk ees^tC deform ującego prawdę

w im ię  pewnego sub iektyw nego nu a tró j.  u la b  kom pozycji l i t e r a c -
\

•> takim » pow iedzia łbym  re a lis ty c z n y m  e se ju  .u to i ’zmuszony je,a t  

iurUnsć w sze lk ich  d ą r d  .-..łowach.» obrazo..» puredoksów, k tó re

z pewną k ie ru n k o w ą  r a c jo  na l i s  t y  03z n ą « 

■ograniczona* re-. l is ty c z n y  ese j wyjnaga bo* 

a elementów przypadkowych od is to tn y c h .  B ie  

e s t znaczn ie  rza d szy , -.dni ż e l i  e s e j ' s u b ie k ty -

rozwojem w spó łczesne j p ra sy .' «<eöt próbą wyrwania s ię  poza 

p rz e m ija ją c e  c h w ile  żyw ot-..zw ykłego r  ty  k u l u . '

himo to  n o s i na sobie, p ię tn e  swej do ryw ezośc i. hwiązany 

z a k tu a ln ym i wydurzcfeiam l, sko ja rzo n y  wypadkami p rze m ija  ją -,-'V- -Ha

ryoh  d z ie ł  b ra n c e 'a * |y%;.o pow ieśc i e se is tyo zn e  b y ły  p rz e c ie ż  

jeszcze  d l  naszego po ko le n ia ' rewele-c-j^. d yg re s ja  polem iczne» 

ożywione dyskusje» będące odgłosem odbywających s ię  przem ian

' ■■41 ;

w ie ś c i»  podczas gdy po w ieśc i bez ta k ic h  n a le c ia ło ś c i»  posiada

e V» ą n i e

■ . . -  ■ i i

iisw j związany je s t  bezsprzeczn ie  z  dz ienn ika rs tw em  i

eego d n ia , g in  i t -  ec"-prawa • znaczn ie  p o . .d n ie j -  w a lczy jesz ' 

.cze ze swą ś m ie r c ią , ’a jednak w w ie lu  wypadkach u m ie ra . ha 3-

. . .  popularności n lcktó-

w św ię c ie  n -ukowym» wszystko to  c z y n iło  a k c ję  p o d e ś c i znacz­

ne miw staw ki u c z y n iły  tru d n ą  do czy ta n i.: obecn ie  ca ło ść  jego po-



jąee b a rd z ie j t rw a łą  budowa fo rm a ln ą , p o zo s ta ły  Jeszcze dotąd j

■ .

J e ś l i  lekceważący a tósu tuk- a u to ra  co oczyszczanie a^ych
v

p o w ie ś c i z w a r to ś c i

pożera , ja k  mól» c c łą  pow ieść, tym c z ę ś c ie j ć z n  j t  s ię  fco z

. S ie i  to  i c i / t j

-d z ie s ią tk a  naszego w ieku spoezywr s p o k o jn ie  a-, pó łka ch  b ib l io -  j 

to k  /m im o -iż  przy pewnym wys i t k u  od rzucę n i- . seczy m e iu t o t -  

' n yck i można odnaleźć tam n ie zw yk łą  k ry n ic -  wiedzy » p c lo tu  my- ] 

i i i ,  ob r,,zu epoki is k rzą ce g o  .>1;- -życiem, humorem, w erwą/, pod- i

cz X, dy p ierw sze le p s z e ' .romas e id lo  p. re trw a ło  i  po d z ik  äz ie l*] 

z n a jd u je  chętnych c z y te ln ik ó w . ’ 1

io te ż»  podczas gdy pęd z . chwilowym pok lask iem  ściąga 

-

b a r d z i e j  t rw a ły  ch form» o k rze p łych  w.-,rto ż e l ty  s ty c z n y c h , aby ]

p rze trw ać  fa le  czasu pędzącego. ;

Zapewne, n ie  na leży ic-kcc-

t o m  ) Ii- wy o p i  es za j - tce.-,o gi-u£e t , k  n ukcv.c • y- .k • - t y ; ty  . -U..- w

to  razy  można zśu le źe  w pracach ^e rtra n d e  k u e s e lla  uproszczę-
o /  "-'1

n ia , ła tw iz n y ,  b>-F- “  g f t j f  ft * 1 ■» 34iljU |llJ5ŁŁŁi--góvv-iita* »i« i 

ś c is ło ś c i  mory tę ry c z h e . 4 jc In a k ,  • mimo -szys tko , p o t r a f i  Au»- 

s e l l  pöbucizic m y ś li do ..-zporuni , .szukaniu -  ta k  samo ja k  
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